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MÓJ ŚWIATEK 
Tygodniowy dodatek „Kurjera Zachodniego” dła dzieci. 
Pod redakcją Cioci Wandy. 


TUŻ NIEDŁUGO WYRUSZĄ NA DALEKIE POŁOWY 
rybacy z nad polskiego morza, A tymczasem przygotowują sobie sieci, 
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Gdy popatrzymy na gwiazdziste niebo 


Gdyby nas zapy! 


jest. Mała Niedźwiedkica? — napewno |naawę moszą mówinież gw 
może, że gwiazdy wiedzą o tem, że 


okrazitlbyśmy się. I słusznie, bo jak- 
że nie wiedzieć o tym gwiazdozbio- 
rze, według którego orientują się, 
gdzie jest półnoa a gdhie poludnie 
zegltający pe dalekich morzach ma- 
rymatze, przemierzający bezludne. ste- 
py amerykańskie tub trudłne do puze- 
bycia dzunęłe afrykańskie i połud- 
niowo . amerykańskie, podróżnicy. A 
przecież i my, kltórzy niostmy harcar- 
skie mundury, nietaz w ciemną moc 
wyztaczać musimy strony Swiata 
przy pomocy owych siedmiu gwiazd 
Małej Niedźwiedzicy ómaz  tyluż 
gwiazd Wielkiej Niedźwiedzicy, 


Obok tych dwóch bardzo popular- 
nych gwiazdozbiorów czyli konstela- 


cyl. niebo usiane jest miljonami in. 
nych gwiazd większych i mniejszych, 


kardziej lub mniej jasno świecących. 
Już. przed patcma tysiącami lat zaj- 
mowano się niemi, starano się odkryć 
ich tajemmicę, zbadłć, dlaczego regu- 
larnie krążą po  siklepiemiu nielbies- 
km, Aby ułatwić sobie badamia, ów- 
azoni ludzie ponadawali nazwy po- 
szezęgólnym gwiazdozbiorom i więk- 
szym gwiazdom. Do dnia dzisiejsze- 
go zachowały się te nazwy przewiaż- 
nie pochodzenia gre kiego np. Mars, 
Saturn, Jowisz. Wenus, Meclkumy Tub 
Ceteusz, Pegaz. Kasjopea. 


W pogodne noce letnie, lub: aimo- 
we niebo skrzy: się, migoce tysiącami 
gwiazd i gwiazdeczek. Jeżeli będzie: 
my je wważnie obserwowali w róż- 
nych godzinach nocy. (tradbo byłaby 
mam to zrobić — chyba mus/ellbyśmy 
z połowę mocy miespać), wówczas 
inajpewno ze zdziwieniem  pizek owe- 
libyśmy se, że nietylko księżyc od- 
"bywa wedrówke po niebie lecz tukże 


sem się myłą, Za 
obserwujemy podróż gwiazd w pize- 


lano: wiesz, to toji inme Świecące ciała niebieskie (taką 


iazdy). Być 


tak trudno jest nam dostrzec ich ruch 
i mrugają do nas z uciechy, Tymcza- 
Zamiast naszego oka 


sinzemiach wszechświata przy pomocy 
sztucznego oka. 
Ciekawi jesteście, jak ono wyglą- 
da, prawda? Otóż jest to aparat fo- 
tograficzny, dostosowany do doko- 
mywania zdjęć bardzo odległych 
przedmiotów. Aparat talki fotografuje 
ujpaltwzoną gwiazdę, wCale nie pro- 
sząc o „przyjemny wyraz twarzy” 
ami też o „chwilkę spokoju“. Gwiaz- 
da, jak to gwiazda, nie wiedząc o 
tem, że jest fotografowana kręci się, 
biągmie jak szalona. Aparat fotogra- 
fieczmy jest bardzo uprzejmy i weale 
się nie gniewa o to, że gwiazda nie 
chce zachować się, spokoimie, chcóby 
przez kilka godzin, ale za to na k'i- 
szy fotograficznej utrwala jej we- 
drówłkę, jeżeli kiedy będziecie oglą- 
dać takie zdjęcie, wówczas ujrzycie 
na nim jakby smugę — jest to wlas- 


nie bieg. gwiazdy utrwalony ma 
kiliszy. 
Jedną g  trudwiejszych zagadek, 


(któreby. mapmzykład mogla Ciocia 
Wamdzia zamieścić w dkiale rozry- 
wek umysłowych, byloby talkie py- 
tanie: ile widzisz gwiazd na niebie 
golem okiem? 

Jalka dalilbyście odpowiedź? 

Jedni może taką: widzę chyba z 
tysiąc gwiazd! Inni spośród! Was, bart- 
dziej. odważni, Uwierdziliby. że widzą 
ich conajmniej 10 tysięcy, nie, zaracz- 
ne więcej, chyba ze 100 tysięcy, A 
może zapewniać będziecie, że do- 
strzegacie golem okiem miljony świe- 
cacych punkoików? 


= 
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Nie radzę Wam tego. Podobno lu- 
dzie o dobrym wzroku mogą dostrzec 
parę tysięcy gwiazd, A jeżeli chcą 
idh więcej naliczyć muszą patrzeć w 
niebo z pomocą lornet, które astro- 
momowie nazywają  tełeskopami. Ta- 
kiej „lornetki“ nie schowalibyście do 
kieszeni, ani też mie. moglibyście jej 
‘waat . nąprzykiładna wycieczkę, gdyż 


jest cokolwiek za duża. W mniejszych 


obserwatorjach astronomicznych teke- 
skopy mierzą po kilka metrów dłu- 
gości,  watomiast w diużyich obser wa- 


ronjart 


dęgają one kilkunastu a ma- i 


wet kilkudziesięciu metrów długości. 
Niebo ogllądane przez teleskop wy- 
glada jak z zaczarowanej bajki, 
Gwiazdy i plamety lśmią jak najpięk- 
niejsze brylanty, Na księżycy, który 
czasami wywolbrażamy sobie jako py- 
zatą twatz ludłzką. można dojrzeć gô- 
ry, kratery wygasłych wulkanów. Ale 
o tem kiedyindziej pogawędzimy. Za 
to Wy mapiszcie do „Mojego Świat. 
ka“, czy zainteresowała Was ta po- 
gadamika oraz co już wiecie o gwidz- 


dach, 
Kubuś 


KTO SZYBCIEJ? 


A toś się pospieszył, Zdeisim, pè- 
wmieby Cię żółw przegonił! Jeśli 
nio odezwaliście się kiedyś w te slo- 
wa do ŻZdzisia, to może: do. Framka, 
Jaśka, Antka, Tadka lub Stefka allbo 
też zwróciliście się z taką wymówką 
do Zosi, Irki, Marysi czy też Nimki, 
za to, że nie dość prędko przynieśli 
tam doś lub podali, 

A czy też aby wiecie, jak prędko 
chodzi żółw? 

Hm... wiemy — odpowiecie, — a je- 
áli ktoś idzie bardzo wolno, wówczas 
0 mim mówi się, że „Klzie żółwim kro- 
kiem“, ale jak wyglada. szybkość 
„marszu żółwiego”. 

Otóż żółw, kltóry nzeczy:wiście male 
ży do majjpowołniejszych | zwierząj, 
przebywa na godzine zaledwie 5 ki- 
lomotbry. Jest to rzeczywiście malto, 


Dobry pływak, silny, osiągnąć może 


dwa razy więcej, bo 6 kiłometrów na 
godzinę, a wyówiczony biegacz, talk 
zwiamy  dłlugodystansowiec aż 38 ki- 
lometry! Gdyby ktoś z mas potrafił 


„talk szybko biegać, ten mógllby drogę 


z Sosnowca do Zawiercia 


. 


"odbyć w 


niecałe dwie godziny! Naturalnie w 
drodze wyminie go rowerzysta j choć 
wyjedzie om znasznie później, to je- 
dnak osiągając szybkość 44 kilome- 
trów 'na godzinę po, 70 — 80 minutach 
dotrze do celu. Jeździec na dobrym 
koniu i na niewielkiej  przestnzemi 
może przebyć około 60 klm., a moto- 


cylklistą ponad 100 kilometrów na go- 


dzinę (na szosie). Samochód na szo- 
sie osiąga do 460 kim., a na tonze wy 
ścigowym do 400 kilometrów na go- 
dzinę, Na minutę pnzelbywa więc o- 
kcło 7 kim. a ma sekuńdę ptzeszło 
100 metrów! Lotnik na najnowszego 
tyjpu: selopia przebywa do 600 ki- 
łometrów'! 

Ale: wróćmy jeszcze da 
Znacie «emitera? obrazków nape- 
wno. Otóż renifer, zaprzężony przez 
Esikimcga do sań. potrafi przebiec ma 
godzinę 30 kilometrów. Malutki go- 
lab za to przefrumie w ciągu jednej 
godziny 100 kilometrów, a więc bew- 
mała tak szybko jak motacykiista. 


Jakże jednak wolno jedzie samo- 


ziwienzajł. 


chód, wyn lub pociąg w porówna 
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miu z szybkością głosu, lub. jakiego- 
kolwiek dźwięku. Gdybyśmy mieli 
talk potężną syrenę, której głos roz- 
chodizilby się na tysiąte kilometrów, 
małenczas za godzinę słyszanoby ją 
już w odległości 1200 kilometrów. 
|. Kay nie żółwia okaże się wobec te 
go szybkość człowieka? A tymcza- 
sem szybkość rozchodzenia się głosu 
w ptzestrzeni jest małą w porównaniu 
do biegu ziemi. Olbrzymia kula, na 
której żyjemy krąży dokoła słońca 
z szybkością 110 tysięcy kilometrów 
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zauważcie na sekundę, 300 
kilometrów, — lo jest szybkość, pra 
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ma godzinę, 

Umiecie sobie wyobrazić tę  szylb- 
kość? Trudno mam to przyjdzie wo- 
bec tego pocieszcie się, że ziemią krą 
ży „żółwim krokiem“, Allbowiem świa 
tło słońca, światło lampy elektrycz- 
nej, świecy przebywa na  sekumdę, 
tysięcy 


wda? Czemże wobec niej jest jazda 
naszych pociągów, naszych dorożek? 
Podobna jest do posuwania się mu- 


chy w smole, 


AR SIĘ ANTEK Z BIEDĄ I NĘDZĄ 
-. ROZPRAWIŁ? 


Były sobie dwie babuleńki, jak 
Świat stare. Zwały się Bieda i Neda, 


Nie miały swej chatki, chodziły po 


proszonym z pustemi torbeczkami par- 
cianemi, od chaty do chaty, od wsi do 
wisi. Zagliydały czasem do miast. Al 
rzadko. Po żmiiwach jesiemią, zły czas 
nagtiaawał dla obu stamuch. Wypędza- 
ne przez ludzi z pełnych zasobnych 
w zapasy zimowe wsi, spotykały się 
na rozstaju dwie i szły razem na po- 
la, na lasy. 

Zimą wuacaly, a wiosną, na pnzed- 
nówka, długo gościły po chatach, 

Tuliły się do zimnych pieców, ua- 
sglądaty do pusit ych garnków, w kiló- 
rych gotować mie było co. 

Czasem wyganiały z chat ~- het, 
precz w świat, ludzi bladych i smwt- 


nych, za chlebem, za zarobkiem,,, 
I byt sobie młody chłopiec — An- 
telk. 


Dzieckiem będąc, został sierota sam 
jeden w Ameryce. Od: rodaków dużo 
słyszał o ojczyźnie, o Polsce, 

— Pocóż mam tu się męczyć wśród 


obcych, kiedy i moja Ojczyzna rąk | warczeniem 


kk pracy potrzebuje? Wirócę do swo- 
ioh, 

I čo postanowił, to spelnit. Lecz 
wróchwszy. w rodzinne, podlaskie 
strony, spotykał  azęsto obie staru- 
«hy — Biede z Nędzą. 

A gdmie one gościły, tam placz glod 
mych, iub chorych dzieci było słychać 
i jek ladłaki, ` 

Postanowit Amtek pozbyć się ze 
swej ziemi złych babek, Chodził mile- ' 
dzy ludźmi, radzil, pocieszał, poma- 
gad, Sam pracowal za dłziesięciu. 

Znalazia sie garstka ludzi dobrej 
woli, wielkiego serca i rozumu, któ- 
ray pomogli Ankowi. 

Urodziła raz i drugi dobrze upra- 
wiona ` nola, wychowalo się mdrowo 
troskiliwie pilmowane byldelko, zamaj- 
ly się zielenią sadów otoczone wioski. 
Zawwzało życie. W cichych, sennych 
zawsze wioskach zawarczały warezłta 


tami szkoły rzemiosł. Uśmiechnęły się, 


śliczną zielenią ogrodów i działek! 
rolnych szkoły PA a działek leś- 


nych S sźkoły leśne. 
Dzwonity  odglłosami miotów, pił. 
fransmjsyj.  majrozma't- 
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szych rodzajów fabryki, tysiącom lu- 
dzi dając pracę. 
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Na ich miejsce przybyły ze słonecz- 
nych krain zawsze młode i piękne — 


Omijał pożar murowane budłyn(ki. |Praca i Szczęście i zagościły w cid- 


Posmutlniały staruchy — Bieda z 
Nędzą, 

Zato z wesołych, czystych, widnych 
chat, piosenka  dławomiła radosna i 
spieszyly czyste zdrowe i wesole 
dzieci do szkół pięknych, gdzie samo 
szczęście mieszkało. 

W jesienną szanugę schroniły się 
Bieda z Nędzą w wypróchniały pień 
wierzby przydrożnej, Zapiłakały na 
wspomnienie dawnych, dobrych dla 
nich lat, kiedy to w chatach ludzikich 
gościnności dłoznały. 

Aż tu kltfoś mocnym klinem zabija 
otwór w pniu? 

. Podniosły. lament staruchy. Dałejże 
w prośby, błagania. 

To Antek, wracajac  gościńcem dio 
domu, zobaczył zdala chowające się 
staruchy i raz ma zawsze postanowil 
się ich pozbyć, 

Nie pomogły prośby, ni obietnice, 


mej, polskiej ziemi, kochame za dor 
broć i piękno życia. 


LIS wach 


Damulka, paeszczotka 
list misząc do babci, 
prosiła o kotka, 

co białe ma łapci, 
Koteczka RA 0 
podaruj, babeczko, 
ślicznego, białego, 

z czarniutką łateczką, 
Z Krag z ząbikami, 
w futerku cieplutikiem, 
z małemi nóżkami, ` 

z ogonkiem mięciutkie m, 
Koteczka mi tego, . 
daruje babeczka, 
więc z serca całego 

dziękuje Daneczka. 
Pod skriptum: włóż w cużą 
kopertę koteczka, 
bo łapiki się znużą. 

łuję, Daneczka, 


u „Narada 


Jw 


Odpowiadam na listy 


WSZYSTKICH, którzy nadsyłają łami- 
główki, szarady i zagadki powiadamiam, 
że w miarę możności będę korzystała z 
ulożonych przez nich rozrywek umysło- 
wych, Zaznaczam, że spośród nadesłanych 
wiele nie nadaje się do umieszczenia w 
naszej gazetce, Proszę bardzo o układa- 
nie leka spó łamigłówek, Należy na- 
przy! daj uni powitamzających się we 
wszystkich prawie łamigłówkach imion 
męskich lub żeńskich ja słów do od- 


'gadnięcia, Używając nazw miejscowości 


dobrze jest stosować także naprzykład o- 
kreślenia: miejscowość w której zginął 
książę Leszek Biały (Gąsowa). Nasze roz- 
rywiki umysłowe w ten sposób będą mas 
także i uczyć, ; 
JÓZEK HAŁDYK, Gołonóg. Przykro mi 
się zrobilo, gdym czytała Twój lista wy- 
mówikami. Błędy w łamigłówce nia pow- 
stały z mojej winy, wiec dlaczego na 


mnie ma się skrupić Twoje niezadowole- 
nie? Myślę, że do dnia dzisiejszego już 
zapomniałeś o zmartwieniu jį nadal ka. 
Wiemy przyjaciółmi, Pozdrawiam Cię, 
ózkiu, 

BASIA BUJAKOWSKA, Będzin, Jeśli 
łamigłówki Twoje będą odpowiednie — 
chętnie je zamieszczę, Cieszę się razem 
z Tobą, że zobaczymy się na naszem 
„Święconem'*', 

IRENKA WóTCIKÓWINA, Na „Święco- 
nem“ będą mogli być tylko członkowie 
naszej Rodzinki no i ich rodzice. Pozdra- 
wiam Cię, Iru, serdecznie, | 

WACUŚ MAJEWSKI, Sosnowiec. Rada 
jestem, gdy naszej Rodzince przybywają 
nowi członkowie i gdy pnzydzekają, że 
będą często pisywali, Ponieważ obiecu- 
me dużo pisywać, więc podwójnie: się 
cieszę, ES : 

HENRYS PIT, Bobrek Na co i iak de 
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go chorowałeś, mój kochany, Obecnie 
możeBz wynagrodzić sobie przykrość, 
" spowodowaną niemożnością pisania listów 
do mmie i eo tydzień nadsyłać mi cieka- 
we wiadomości, 

HULTAJSKA TRÓJKA, Będzin. Natu- 
ralnie, że możecie pierwsze wydzwonić 
nazwiska tych, których zechcecie, Czy je- 
steście tak bardzo wesołe, że się Tultaj- 
ską Trójką nazwałyście? 

KAZIA CZARNULKA, Sosnowiec. Skład 
kę ta Święcone można składać albo w 


zmaczkach albo w gotówce, jak komu wy- 


godniej. Wybacz mi, moja Droga Czar- 
miko, że mie zamieszczam dłuższej odpo- 
wiedzi, ale brak mi, jak zwykle, miejsca. 
Napisz koniecznie, jak Twoje zdrowie, 
HELA MARCÓWNA, Sosnowiec, Dila- 
czegoby mie miała Ci przypaść kiedyś na- 
gróda, Staraj ¢ tylko nadsyłać dobre 
rozwiązania, A więc zobaczymy się na 
„Swięconem*! 
OLA  MUSZANKA, Sosnowiec. Piękny 
l-t napisałaś, . Olu. Ap mi Się, że tak 
lubisz swoją Panią  Nanczycielikę, Po- 
zlrawiam Ciebie i Twoje koleżanki, 
KRYSIA MAŁKIEWICZÓWNIA 1 WAN- 
DZIA BĘDKOWSKA, Myślę, że odtąd co 
tydzień otrzymywać będę od Was liściki. 


Nie mylę się? 
BOGUŚ WOSIK, Zawiercie. Bardzo mi 
się podobał Twój opis  przygotowywa- 


mych uroczystości. żałuję. że nie będziesz 
mógł być na naszej uroczystości „Świę- 
conego”, ale za daleką miałbyś drogę, 
ISIA OTTÓWNA, Dąbwowa. Pięknie 
podać list, Przekonanw jestem, że 
uiedługo już Tatuś pozwoli Ci wyslać 
własnoręcznie napisany liścik, Toż to bę- 
dę się cieszyć wtedy, Całuję Cię, Tsiemko, 
RYŚ POPIÓŁEK, Dąbrowa, Przekona- 
leś się chyba, że wcale nie potrzebą być 
odważnym, aby napisać do mnie, Co za- 
mierzasz robić, jak ukończysz szkołę? 
OLA LISÓWINA, . Spodobało 
mi się bardzo, że zakładasz bibljoteczkę 
i masz już 20 książek, Do Rodzinki już 
Cię zapisuję. Napisz znowu! 
ŻOŁNIERZ ABISYŃSKI, Gotonóg, Mój 
Ty Żołnierzu Abisyński, a kiedyś, jak do- 
rośmiesz, polski wojaku, to napewno be- 
dziesz dzielnym żołnierzem, List Twój o- 
trzymałam, lecz z braku miejsca nie odpo 
wiedziałam. O  łamigłówkach przeczytaj 
to, co napisałam: na wstępie. 
A S0OWIANKA, Dąbrowa, A mo- 
żolyyć coś napisała do naszego pisemka, 
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skoro pisujesz do „Powszechniaka“, do- 
brze? 

MARYSIA MAŁLYSÓWNA, Sosnowiec. 
Wyobraź sobie, że nie mam jeszcze 5i- 
wych włosów, okularów nie noszę, a jak 
wyglądam, przekonasz się ma naszem 
„Święconem 

JUREK 1 WACUSIA MORYSOWIE, Da- 
prowa, Moi Kochani, nie mogę odpowia- 
dać na wszystkie listy, gdyż zajęłaby ta 
korespondencja ze 5 stronice naszej ga- 
zetki, Odpowiadam więc mniej więcej po 
kolei na listy w miarę wolnego mie jaca, 
Lamigtówka o Paderewskim już była, 
Proszę o inną Zz uwzględnieniem mej 
prośby, wyrażonej na wstępie  dzisiej- 
szych odpowiedzi. 


OWO POZA NĄ TY aa a a 


NADSŁUCHUJCIE 
OZY NA WAS NIE DZWONIĄ 


Dzwonię dzwoneczkiem na Halinikę To- 
bolską z Chojnie à Jagódkę |Jamiszowską 
z Dąbrowy, załączająć 1 złoty na wspól- 


ne „Święcone' , i 
; Basia  Bujakowsza. 
„Na odgłos dzwonika wiosennego  Wiesi 
Niezapominajki, dzwonię na Tędrka Za- 
krzewskiego, Tadzia i Henia Kialliniow- 
skich oraz Władzę Kałównę i załączam 
40 groszy na wspólne Święcone 
Irenka Wójcikówna. 


i wam 


Dzwonię głośno na Ninkę Niebiesko- 
oka lędrka Szostaka, Ziutkę Sowiankę z 


Dąbrowy j; Hulltajską Trójkę z Będzina, 
a ną nasze wspólne „Święcone”* wpłacam 
50 groszy 

| Janek Urwis, 


Zadawonił dzwoneczek ku mnie, Bar- 
dzo się tem ucieszyłam, Otóż ja też dzwo- 
mię dzwoneczkiem na Śmieszikę i Caer- 
wonego Kai a na wspólne „Świę- ` 
cone przesyłam. 50 groszy 

Ninia Niebieskooka, 

Pozatem wpłacili: T. i H, Kaliinowscy 


--050, Wacuś Majewski--0,25, Wiosen- 
ka-—0.20. 


/ 
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Rozrywki 


Zamieszczone w iumerze 70 „Mojego 
Świałka” rozrywki umysłowe dają 'na- 
stępwjące rozwiązanie: 

DLA DZIECI DO LAT 9-CHU 

41, Laska, 2, Din-Nil. 5. Marzec, 4, Mój 
światek, 

DLA CZYTBLNICZEK 1 CZYTELNIKÓW 

; STARSZYCH 


1, Warszawa, 2. Ignacy Paderawski | 


5. błoń — dłoń —— koń — słoń — toń 
woń, 4, Ohełm -- hełm, 


DOBRE ROZWIĄZANIA W GRUPIE 
MŁODSZYCH  NADESŁALI: 

Z SOSNOWCA: „Mały Abisyńczyk. 
Henio Kal nowaki, Zygmunt Korek, Wań- 
dzia Kościakówna, Sławuś Kożlik, Jędruś 
Majewski, Jaśko Nowakowski. „Orlątko“. 
Irenka Wójcikówna, Lalusia żakówna o- 
raz Krysia Czarnooka, Hela Lebiecka i 
Przenidk Nocuń, 

Z. BĘDZINA: Miruś Grzeszczak. 
Klich i Tadzio Wąs. 

Z DĄBROWY: Jagódika Janiszowska 
Olusia Lisówna, Isia Ottówna i Wiłodzik 
Ostaszewski. ; . 

Z ZAWIERCIA: Maryś Kazek i Tadzio 


fasio 


Podgórski oraz Broniia Buchaczówna z 
ZAGÓRZA, ; 
DOBRE ROZWIĄZANIA 


W GRUPIE STARSZYCH 
NADESŁALI: . 


Z SOSNOWCA:  Dudzikówna Wanda, 
Dusia z Sosnowca, Kalinowski Tadzio. 
Kościak Henryk, Kubisa Jurek, Kotenda- 
lówna Nada, „Lopka ‘z snowca , Ma- 
jewski Wacio, ikiewiczówma Krysia. 

azurówna Marysią, Morysiówna Stasia 
i Btefcia, Muszanka Ola, „Niezapominaj- 
ka”, „Czarna Perla“, Nimta Niebieskoo- 
ka, Nowakowekie Władzia ; Stefcia oraz 
Nowakowscy, Hala i Jerzy, „Szarotka“, 
Stefa Sokołówna, „Wiosemka”, „Wódz or- 
lat”, Zaroński Henius, Zieliński Bolek. 

Z BĘDZINA: Tadzik Grzeszczak, „Hul- 


tajska Pata 

Z DĄBROWY GÓRNICZEJ: Ryś Popio- 
tek, Ziutka Sowianka, „Darzam“, ERN 7 
Dąbrowy” oraz ik Bogus z Zawiercia. 
klasa Vi Szkoły Powszechnej w Gniazdo- 
wie i jedno rozwiązanie bez podpisu. 


MÓJ ŚWIATZK. 


umysłowe 


KTO OTRZYMAŁ NAGRODĘ 


W wyniku losowania nagrody za dobre 
rozwiązania otrzymują:  Bronia Bucha- 
czówna z Zagórza, — ładną książeczkę: 
Ryś Popiolek — Płaszka z drzewa: 
Zygmuś Korek i Mazurówna Marysia z 
Sosnowca — Dwa bilety do kina na po- 
ranek; Markiewiczówna Krysia — album- 
| oamiętnik; Zuch z Dąbrowy — komplet 
waczków do zbiorów, 


Pogawędzimy troszkę 


Dzisiaj naprawdę króciutko pogawę- 
dzimy, bo mi powiedziano, że już niewie+ 
le miejsca pozostało w niniejszym mume- 
rze naczej gazetki, Zaraz na samym 
wstępie zapytuję Was, moi Drodzy, jesz- 
cze raz, czy zamieszczane Wo „Moim 
światku“ rozrywki umysłowe nie są ża 
trudne. Przeszło trzydzieści rozwiązań 
musiałam odłożyć do teczki, na której 
jest napis: złe rozwiązania, Zauważyłam 
przytem jedno: jest po kilka rozwiązań 
posiadających jeden i ten sam błąd, na- 
pisanycż jakby tą samą ręką lecz z róż- 
nemi podpisami. Nie trudno było mi się 
domyśleć, że niektórzy spośród Was. ma- 
jąc dobre serce,  wyręczają kolegów i 
piszą za nich rozwiązania, a oni się tyl- 
ko na nich podpisują. Uczynność jest 
piękną zaletą, lecz wydaje mi się, że pod 
pisywanie się pod cudzą pracą, nadsyła- 
nie rozwiązań nie swoich jest mniej pięk- 
ne, prawda? Przekonana jestem, że odt 
już nigdy nie otrzymam podobnych od- 
powiedzi na łamigłówki i szarady z 
„Mojego Światłka*, 

W tym numerze naszej gazetki nie od- 
powiadam na. wiele listów, a to dlatego, 
że otrzymałam je niej, aniżeli w 
czwartek. Tylko na listy nadesłane do 
czwariiku każdego tygodnia odpowiadam 
w najblizszym mumerze światka. Później 
nadesłane -—— odkładam do następnego 
numeru, 

A teraz wiadomość, która Was zacie- 
kawi: w następnym  n-rze wydruku ję 
Wam list Jamłka Urwisa, który zgłasza 
różne pomysły, Tymczasem przesyłam 
Wam Kochani, wiele serdecznych po- 


zudrowień, 
CIOCIA WANDA. 
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ODGADNIJC 


ŁAMIGŁÓWKI DLA DZIECI DO LAT 9 
I ZAGADKA 
(maglesłał Janek Więckowski z Bobrka) 
Nie jest to młoteczek, 
u przecież wciąż pulka, 
Kto chce go odgadnąć, 
niech go w sobie szuka, 


Il. ZAGADKA 
(naglesłała Kazia Czarnulika). , 


Pizas, J — to imię chłopczyka: 
"2, W — do niego zaprzęga się konika. 


M ZAGADKA 
(nadesłała Ninka Niebiaskooka) 
Pierwsza - to trzy kreski złączone u dolu 
jedna literę dadzą pospołu. 
Druga — to imię żeńskie, co ma 
na początku a i na końcu a, 5 
Kio całość ma w domu, ten kąpać się 
może, 
Gdy mróz jest na świecie i zima na 
j j dworze. 
IV ZAGADKA 
Mieszkam w piecu krótki czas 
Moge palié cały las, 
Moge także skrzywdzić cię, 
Tylko wody boję się. 
ŁAMIGŁÓWKI DLA CZYTELNICZEK 
I CZYTELNIKÓW PRAWIE DOROSŁYCH 
o «I ŁAMIGŁÓWKA 
Znajdź siedem wyrazów różniących się 
między: coba tylko jedną literą: 
' 41) Miasto w Polsce. 
2) Imdczej casarz, 
1 Inaczej prezent, 
„| Wąwóz inaczej. 
Tytul w Anglji; 
Ukrop. ; 
Inaczej gorąco. | 
M ŁAMIGŁÓWKA 
(ułożył Rudolf Koziol) 


Znaleźć 7 wyrazów, których 


) 
2) 


4) Urzędnik, funkeojonarjusz pin w0- 


MÓJ ŚWIATEK 
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rozmoszący listy, 


HO 
5) PRS śpiewający, którego ma- 
my często w domu, 
6) Część świata. 
7) Bieda. niepowodzenie, 
8) Piękna miejscowość między Ollku- 
szam a Krakowem. 
' 9) Materjał potrzebny do wyrobu be- 
tonu, 


MI ZAGADKA 
Wprost — przystań morska, zaś wspak— 


sad 
Kto odgadnie będzie chwat. 


IV SZARADA 


Zmieniając tylko pierwsze litery 
otrzymasz różnych wyrazów cztery 
Reszta jednaka. Gdy nie wiesz jeszcze, 
znaczenie tych słów zaraz Ci straszczę: 
Przez „K* pisana jest. nazwa ptaka; 
Gdy na „L“ zmienisz — doli oznaka; 
na „S“ — specjalność dobrych kucharzy: 
od yN“ zacząwszy, znajdziesz na twarzy. 


PORZĄDNY 
Karolek : Prawda, Mamusiu, że jak 


będę duży, to mi urosną wąsy i 
broda. jo żul 

Mamusia: Tak, Karollku, alle dlacze- 
go pytasz? 

Karolek: Bo włtedy, mamusiu, nie 


będę potrzebował myć całej buzi. 
DOBRZE ZROZUMIAŁ, 

Pan nauczyciel długo tłomaczy dzie 
ciom, co to jest Jicziba: mnoga, a co li- 
caba pojedyńcza, W. końcu je pyta: 
Rozwmiecie już teraz, co to jest liczba 
pojedyńcza, a co mnoga? 

Z-letni Kazio podnosi dwa palce w 
górę i odzywa się: ja już rozumiem, 
P. nauczyciel: No to daj jaki pezy 

Kazio: Spodenki u góry — to bę- 
dzie liczba — włojedyńcza, a u dolu 


— liczbe mnoga. O, 


